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Dealing with industry challenges at the Global Feed Safety Summit


Summit moderator Donatello Piras (l) and host Roland van der Post discussing the impressive outcome of the three-day Global Feed Safety Summit in Berlin.

“We cannot take feed safety for granted. We have to keep developing our safety control schemes and we have to be prepared for the demands beyond tomorrow,” said Global Feed Safety Summit host and GMP+ International managing director Roland van der Post. In his three-day summit round-up he looked back on a very fruitful gathering of key industry players. A much needed face-to-face event to set the feed agenda for the years to come with participants commiting to take the next steps forward.

Conference report

By Fabian Brockötter

“Feed without safety is not feed, it is poison”. Those words spoken by one of the participants at the Global Feed Safety Summit 2022 couldn’t be more true. If anything, the three-day Summit made clear that feed safety is vital and also needs constant attention and further development. Industry leaders applied their brains, discussed the latest innovations and trends and came up with a list of actionable results. “We have shown that the feed industry is always at the forefront and that is exactly what we need, going forward,” commented Van der Post. Under his guidance, a number of developments and pressing issues were spotlighted. “We heard experts on new feed materials, new technologies and had intense discussions with one another about our carbon footprint and sustainability efforts. Our core business is feed safety, of course. That said, we have the framework, the connections and the expertise in our certified companies to facilitate more than just feed safety.”

Huge production increase

It was first speaker, Ruud Tijssens, chair of the international feed industry federation (IFIF), who focused on the challenges we all face. According to Tijssen antimicrobial resistance still is a huge problem. “We tend to look at this from a Western perspective but the world is far bigger than that. In the developing world the dynamics are different, so we have to be aware of the issue of antibiotics as in 45 countries around the world it is still common practice to use feed antibiotics preventatively.” The same difference in perspective can be seen when it comes to increasing animal protein production. “Compared to 2010, we will have to produce 1.6 times more animal protein by 2050 to feed the global population. This is not my personal vision, it is based on the facts as we know them today. Despite our ‘green’ politics, we have to produce more meat. In the West we tend to say that meat alternatives or even insects might be the way forward but these don’t grow from air, they have to be fed, too.”

Tijssen was supported in this by Professor Leo den Hartog of Wageningen University. “In the next 40 years we will have to produce more food than in the last 40,000 years combined. To achieve that alternative proteins will not be in competition with animal protein. We need all the protein we can possibly find to be able to feed the world,” said Den Hartog. In his view, to improve sustainability and get the most out of the one planet we have, plant protein and animal protein will go hand-in-hand. “In our work at the university we modelled the ideal situation for the use of resources. The basis for that being that all plant protein which is fit for consumption is prioritized for humans. It is then the co-product valorisation by animals that will supply our meat. Apart from this, grasslands not fit for food production will feed some of our animals. In the planet optimum scenario, 40% (50 grams/person/day) of our protein will be animal protein.” He added that going vegan is making the protein issue worse, not better.

Sustainability in mind

A brief survey among the participants at the Global Feed Safety Summit showed that no less than 42% see climate change as the challenge with the highest impact on the feed industry. Second highest was the growing population (24%), followed by legislation (16%) and feed safety culture (10%). The surveyed challenges were addressed in a round table discussion with Nick Major (GLFI), Alexander Romme (EFFPA), Maria Reyes Gutierrez (Nutrition International) and Heinrich Katz (Hermetia). The panelists concluded that the drive towards a more sustainable future isn’t being slowed by the industry, on the contrary. Improving industrial processes could be speeded up, but it is legislation that puts on the brakes. Katz: “It took us nine years to get approval to include insects in the feed and that is just too slow. And it is difficult to understand because it’s pure nature. Insects upcycle waste into valuable protein, it’s a no-brainer for increasing our sustainability”. Major added: “We need to be enabled by legislators that set certain boundaries and let us get on with it, unfortunately they sometimes tell us how to get things done”. He is, however, positive that the industry has a credible voice and is able to provide solutions and answers to the topics society and legislators ask of it. “We all realise that sustainability shouldn’t be a business model, its precompetitive, our license to produce.”

Three agenda points

For the duration of the Summit the organising committee explored three topics which will have an impact in the years to come. Van der Post: “I am proud that we reached such a concrete result”. The first point concerned antimicrobial resistance: a crucial topic as it is expected that more people will die from antibiotic resistance bacteria than from cancer in the near future. “We have access to expert committees to make progress in this field.” The second point on the feed agenda addressed the sustainability topic. “Sustainability per se is not at the core of GMP+ International but we should connect and share data to be able to show our industry’s sustainability efforts. So we will team up with GFLI and we will do that soon, this summer, to explore how our knowledge and certification can play a role in sustainability.” The third actionable point on the agenda touched upon blockchain technology. “The challenge that we will pick up in 2023 with Covantis is: if and how we can add feed safety to the blockchain now in use in feed material handling.” Van der Post concluded: “In our ‘pressure cooker’ environment in the wonderful city of Berlin we managed to take the first steps together towards organising commitment. You couldn’t wish for more as a summit host.”

Radzenie sobie z wyzwaniami branży podczas Światowego Szczytu Bezpieczeństwa Pasz
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Moderator szczytu Donatello Piras (l) i gospodarz Roland van der Post omawiają imponujące wyniki trzydniowego Światowego Szczytu Bezpieczeństwa Pasz w Berlinie.

"Nie możemy uznać bezpieczeństwa pasz za pewnik. Musimy stale rozwijać nasze systemy kontroli bezpieczeństwa i musimy być przygotowani na przyszłe wymagania" - powiedział gospodarz Global Feed Safety Summit i dyrektor zarządzający GMP+ International, Roland van der Post. W swoim trzydniowym podsumowaniu szczytu Roland van der Post ocenił to bardzo owocne spotkanie kluczowych przedstawicieli branży. Było to bardzo potrzebne spotkanie twarzą w twarz, którego celem było ustalenie programu działań w zakresie pasz na nadchodzące lata, a uczestnicy zobowiązali się do podjęcia kolejnych kroków naprzód.

Sprawozdanie z konferencji

Fabian Brockötter

"Pasza bez bezpieczeństwa to nie pasza, to trucizna". Te słowa wypowiedziane przez jednego z uczestników Globalnego Szczytu Bezpieczeństwa Pasz 2022 nie mogłyby być bardziej prawdziwe. Trzydniowy szczyt wyraźnie pokazał, że bezpieczeństwo pasz ma kluczowe znaczenie i wymaga ciągłej uwagi oraz dalszego rozwoju. Liderzy branży wykorzystali swoje umysły, przedyskutowali najnowsze innowacje i trendy oraz opracowali listę możliwych do podjęcia działań. "Pokazaliśmy, że przemysł paszowy jest zawsze w czołówce i właśnie tego potrzebujemy w przyszłości" - powiedział Van der Post. Pod jego kierunkiem zwrócono uwagę na wiele nowych rozwiązań i pilnych kwestii. "Wysłuchaliśmy ekspertów na temat nowych materiałów paszowych, nowych technologii i prowadziliśmy intensywne dyskusje na temat naszego śladu węglowego i działań na rzecz zrównoważonego rozwoju. Naszą podstawową działalnością jest oczywiście bezpieczeństwo pasz. Jednak dzięki naszym certyfikowanym firmom dysponujemy odpowiednimi ramami, powiązaniami i wiedzą fachową, które pozwalają nam osiągnąć więcej niż tylko bezpieczeństwo pasz.
Ogromny wzrost produkcji

Jako pierwszy głos zabrał Ruud Tijssens, przewodniczący Międzynarodowej Federacji Przemysłu Paszowego (IFIF), który skupił się na wyzwaniach, przed którymi wszyscy stoimy. Według Tijssena oporność na środki przeciwdrobnoustrojowe nadal stanowi ogromny problem. "Mamy tendencję do patrzenia na to z perspektywy Zachodu, ale świat jest o wiele większy. W krajach rozwijających się dynamika jest inna, dlatego musimy być świadomi kwestii antybiotyków, ponieważ w 45 krajach na całym świecie nadal powszechną praktyką jest profilaktyczne stosowanie antybiotyków paszowych." Tę samą różnicę perspektyw można dostrzec, jeśli chodzi o zwiększanie produkcji białka zwierzęcego. "W porównaniu z rokiem 2010, do 2050 roku będziemy musieli wyprodukować 1,6 razy więcej białka zwierzęcego, aby wyżywić globalną populację. Nie jest to moja osobista wizja, lecz opiera się na faktach, które znamy obecnie. Pomimo naszej "zielonej" polityki, musimy produkować więcej mięsa. Na Zachodzie mamy tendencję do mówienia, że rozwiązaniem mogą być alternatywy dla mięsa, a nawet owady, ale one nie powstają z powietrza - je też trzeba karmić."

Tijssen był wspierany w tej kwestii przez profesora Leo den Hartoga z Uniwersytetu Wageningen. "W ciągu najbliższych 40 lat będziemy musieli wyprodukować więcej żywności niż przez ostatnie 40 000 lat łącznie. Aby to osiągnąć, białka alternatywne nie będą konkurować z białkami zwierzęcymi. Potrzebujemy wszystkich możliwych rodzajów białka, aby móc wyżywić świat" - powiedział Den Hartog. Jego zdaniem, aby poprawić zrównoważony rozwój i jak najlepiej wykorzystać tę jedyną planetę, którą mamy, białko roślinne i zwierzęce muszą iść w parze. "W naszej pracy na uniwersytecie stworzyliśmy model idealnej sytuacji w zakresie wykorzystania zasobów. Podstawą było to, że całe białko roślinne nadające się do spożycia jest priorytetowo traktowane przez ludzi. To właśnie waloryzacja produktów ubocznych przez zwierzęta będzie dostarczać nam mięsa. Poza tym niektóre zwierzęta będą mogły być karmione na użytkach zielonych nienadających się do produkcji żywności. W optymalnym scenariuszu dla naszej planety 40% (50 gramów/osobę/dzień) naszego białka będzie stanowić białko zwierzęce". Dodał, że przejście na weganizm pogarsza problem białka, a nie poprawia.
Zrównoważony rozwój w umyśle

Krótka ankieta przeprowadzona wśród uczestników Światowego Szczytu Bezpieczeństwa Pasz wykazała, że nie mniej niż 42% uczestników uważa zmiany klimatyczne za wyzwanie o największym wpływie na przemysł paszowy. Na drugim miejscu znalazła się rosnąca populacja (24%), następnie przepisy prawne (16%) i poziom bezpieczeństwa pasz (10%). Badane wyzwania zostały omówione podczas dyskusji przy okrągłym stole z udziałem Nicka Majora (GLFI), Alexandra Romme (EFFPA), Marii Reyes Gutierrez (Nutrition International) i Heinricha Katza (Hermetia). Paneliści doszli do wniosku, że dążenie do bardziej zrównoważonej przyszłości nie jest spowalniane przez przemysł, a wręcz przeciwnie. Ulepszanie procesów przemysłowych można by przyspieszyć, ale to przepisy prawne są hamulcem. Katz: "Uzyskanie zgody na włączenie owadów do paszy zajęło nam dziewięć lat, a to jest po prostu zbyt wolno. I trudno to zrozumieć, bo to czysta natura". Owady przetwarzają odpady na wartościowe białko, to nie ma wątpliwości, że zwiększają nasz zrównoważony rozwój". Major dodał: "Musimy mieć wsparcie ze strony prawodawców, którzy wyznaczają pewne granice i pozwalają nam działać, niestety czasami mówią nam, jak mamy postępować". Jest jednak przekonany, że branża ma wiarygodny głos i jest w stanie zapewnić rozwiązania i odpowiedzi na tematy, o które prosi społeczeństwo i ustawodawcy. "Wszyscy zdajemy sobie sprawę z tego, że zrównoważony rozwój nie powinien być modelem biznesowym, jest to element prekonkurencji, nasza licencja na produkcję".
Trzy punkty programu

W czasie trwania szczytu komitet organizacyjny przeanalizował trzy tematy, które będą miały znaczenie w nadchodzących latach. Van der Post: "Jestem dumny, że osiągnęliśmy tak konkretny rezultat". Pierwszy punkt dotyczył oporności na środki przeciwdrobnoustrojowe: temat o kluczowym znaczeniu, ponieważ przewiduje się, że w najbliższej przyszłości więcej osób umrze z powodu bakterii opornych na antybiotyki niż z powodu raka. "Mamy dostęp do komitetów ekspertów, aby osiągnąć postęp w tej dziedzinie". W drugim punkcie porządku obrad poświęconym paszom poruszono temat zrównoważonego rozwoju. "Zrównoważony rozwój per se nie jest istotą GMP+ International, ale powinniśmy się połączyć i dzielić danymi, aby móc pokazać wysiłki naszej branży w zakresie zrównoważonego rozwoju. Dlatego też nawiążemy współpracę z GFLI i zrobimy to wkrótce, latem tego roku, aby zbadać, w jaki sposób nasza wiedza i certyfikacja mogą odegrać rolę w zrównoważonym rozwoju". Trzeci punkt programu, który można wykorzystać do działania, dotyczył technologii blockchain. "Wyzwanie, które podejmiemy w 2023 r. wraz z Covantis, brzmi: czy i w jaki sposób możemy dodać bezpieczeństwo pasz do blockchaina stosowanego obecnie w obsłudze materiałów paszowych". Van der Post podsumował: "W naszym środowisku "szybkowaru" we wspaniałym mieście Berlin udało nam się wspólnie podjąć pierwsze kroki w kierunku zorganizowania zaangażowania. Jako gospodarz szczytu nie można sobie życzyć więcej."
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